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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia, — 

J. C. K. Mość w skutek Swego najwyższego 
postanowienia z dnia 13, grudnia r.z. przychylił 
się do podanćj prośby radzcy wisznickiego sądu 
karnego Jiarola Poglies, o przeniesienie go w tymże 
obowiązku do sadu karnego w Rzeszowie, atym 
sposobem opróźnioną przy wisznickim karnym 
sądzie posadę radzcy najłaskawićj udzielić raczył 

-« tamecznemu aktuaryjuszowi , Placidusowi Za- 
Jaczkowskiemu. 


Dyrekcyja uprzywil. austryjackiego banku na- 
rodowego , z ostatnim grudnia 1886 r. podaje do 
publicznćj wiadomości wykaz będących w obiegu 
rewersów wykupujących i antycypacyjnych (Ein- 
łósungs- und nłizipations - Scheine), których 


` liczba wynosi 18,169,188. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 

Gazety nowo - yorskie donoszą o chorobie je- 
nerała Jackson, co następuje: »Wybuch krwi 
z płuc był bardzo mocny ; lćkarz w 24ch godzi- 
nach upuścił mu 40 uncyj krwi, co mu bardzo 
pomogło. - Zbytto zawielkie ujęcie krwi dla starca 
75 czy 76-letniegol Lókarz niezmierną miał tru- 
dność w nakłonieniu go do słuchania rad swoich. 
D. 24. listop. lekarz przekonawszy się o jego stanie, 

„ przepisał mu niewstawać z łóżka, ile można chło- 
dno i spokojnie się zachowaś i przez długi czas 
wstrzymać się od wszelkiego natężenia sił mo- 
ralnych i fizycznych. Poczóm Iókarz udał się do 
pokoju pana Donaldson, gdzie wszedł w rozmowę 
z rodziną. Podczas gdy się tam znajdował, do- 
niesiono, iż prezydent wsta je z łóżka i ubićra się. 
Starzec ten we wszystkich przypadkach swego 
ycia, tak bardzo działał podług swojćj woli, 
e itą razą nie odwoływał się do łókarża , cho- 
ciaż go ostrzćgano, iż nie będzie wstanie utrzy- 
mać się na nogach. Nie można zgadnąć, co go 
tak rzóżwym uczyniło ; zdaje się jednak, Żeto 
musiała być wiadomość o niczawodnóm wybraniu 
ua prezydenta Van Burena.< 

Portugalija. 

Podług listów z Lizbony z dnia 7go grudnia, 

które otrzymano w Paryżu, nadzwyczajna opłata 


H, 10. stycznia 1837. 


od wina w Porto najgorsze sprawiła wrażenie, 
chociaż do użycia tego środka zmusił jedynie 
brak w finausowych funduszach ; na ulicach bito 
w bębny jak do szturmu, gwardyja narodowa 
stanęła pod bronia, i wyprawiła deputacyją do 
Lizbony, z oświadczeniem , i£ miasto Porto nie 
będzie płacić tego podatku. Zaledwie, mówią po- 
mienione listy, deputacyja do Lizbony przybyła, 
gdy wszyscy mibistowie podali o swoje uwolnie- 
nie ; lecz królowa wzbraniała się przyjać takowe 
podania, nie mogąc na prędce znaleźć innych 
ministrów. 

Podług wcześniejszych wiadomości z Lizbony 
panowały w Elvas wiclkie rozruchy w skutek 
powtórnego powstania 2go batalijonu piechoty, 
który  migueliści  poduszczali. Fen ich 
postepek zmusił dowodzącego jenerała, iż kazał 
jeździe wystąpić ite powstańcze zamachy przy- 
tłumić. 


Hiszpanija. 

Listy z Madrytu z dnia 17. grudnia zwiastują ; 
P. Mendizabal mniema, iż zapewniwszy ministe- 
ryjum większość w kortezach, wszystko już zy- 
skał do dopięcia swoich planów.  Ministeryjum 
zaopatrzone we władzę każdego osobistego nie- 
przyjaciela swego, czy kogokolwiek, coby śmiał 
opozycyję tworzyć, wtrącić do więzienia, lub 
bez sądowego wyroku wygnać na wyspy Kana- 
ryjskie, widzi otwarty przed sobą daleki zawód 
samowładności, który jakin wybuchem na 
prowincyi predzćj, niż się spodzićwa , za- 
mknie się przed nim. 'To, co się dziś dzieje, 
potwierdza tę wielką prawdę: że każde prawo- 
dawcze zgromadzenie, które bez względu prawa 
wyborowego , -opartego na własności gruu- 
towćj, przez lud obićrane bywa, zawsze zo- 
stanie niewolnikiem rządu, przynajmnićj wtym 
krajn, gdzje niéma inuego zawodu, prócz urzę- 
dów publicznych. Gdzie taki system panuje, 
reprezentacyja narodowa czczą tylko jest złuda. 
Dla tcgo tóż w teraźnićjszych naszych kortezach 
nie znalezione ani systematycznćj opozycyi, ani 
oporu przeciw czemu kolwiek, czegoby ministery- 
jum zadało, pragneło i coby czyniło. Najmnićj zna- 
czące miejsce dane krewuemu jakiego deputo- 
wanego Descamisado, jest głosem zyskanym dla 
rządu. Kilkaset urzędów i miejsc, które w sto- 
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Boównym czasie rozdać można, są dostateczne do 
zapewnienia ministrom potężnćj większości. Bez- 
piecznie można na to liczyć, iz. na łonie korte- 
zów ani nowa rewolucyja, ani obalenie ministe- 
ryjum, ani rzeczpospolita się nie rozwinie. 
Depesze telegraficzne z Bajonny z 22. i 23, 
grudnia zwiastują następujące wiadomości: Espar- 
tero dnia 19. i 20. grudnia z 32. działami na ło- 
dziach. przeprawił się z Portugaletty znowu na 
prawy brzeg Nervionu, ikazał za sobą, z roz. 
tropnój przezorności , na przypadek nowego od- 
4vrotu most postawić. Karlistowski jenerał Vil- 
lareal poszedł za nim na tenże sam brzeg rzóki. 
Obydwa więe zajmują teraz też same stanowi: 
ska, jak między 1. a8. grudnia. Gomez przy- 
był do Durango, głównćj lwatćry Don Carlosa. 
Korpus jego, liczacy 4 do 5000 Żolnićrza, zo- 
stawił w Ordunie (zkąd ma przybyć dawnićj wska- 
zanemi drogami). Keszta wójsk jego i Cabrera 
stoją jeszcze na prawym brzegu Ebru. 
Wiadomości madryckie z dnia 17. głoszą: Kor- 
tezy ciagle naradzają się nad odmianami , mają- 
cymi zajść w konstytucyi. Dzisiaj przjęty wnio- 


sek względem zaprowadzenia dwóch izb, który, 


brzmi jak następuje:  »Kortezy składają się 
z dwóch ciał ( cołłegisłatores), podzielających 
władzę ustawodawczą, które różnią się pomiędzy 
soba osobistóm uzdolnieniem swoich członków 
(przyjęto większościa 126 przeciw 11 głosom), 
oraz przez formę ich mianowania i trwanie ich 
urzędu; Żadne jednakże z tych ciał nie będzie 
uprzzwiłejowane , ani tóż dziedziczne (większo- 
ścią 104 przeciw 14 głosom). — Podług budżetu 
przełożonego przez Mendizabala kortezom de- 


Jicit wynosi 1400 milijonów. Na wczorajszóćm - 


rajnóm posiedzeniu kortczów rząd oświadczył, 
iż wydał rozkaz jenerałowi Alaix zdać swoje do- 
wództwo brygadyjerowi Don Diego Leon, lecz 
Że rozkazu usłuchać nie chciał. Z tóm wszyst- 
kićm przygotowano środki ku zmuszeniu do po- 
słuszeństwa jenerała i jego buntowniczćj dywizyi, 
Izba postanowiła na tém poprzestać, dalszy zaś 
wniosek rzadu, aby Alaix za zdrajcę kraju ogło- 
Rzony został, odrzuciła. Wszyscy jenerałowie, 
4córzy walczyli przeciw Gomezowi, lub którym 
walczyć polecono, znajdają się.teraz w Madrycie, 
wyjawszy Alsixa, który ze swoia dywizyją stoi 
w Douro. W liczbie tój są mianowicie: Don 
Riego Leon, ów zbyt ostrożny Rute, Don Ra- 
mon Narvaez i Ribero. — Potwierdza się, iż dor 
tychczasowy jeneralny kapitan Nowćj Kastylii 
Seoane, podziękował za urząd. Na miejsce jego 
przychodzi dotychczasowy jeneralny kapitan Ar- 
ragonii jenerał Evarista San Miguel, który ze 
swojćj strony zastąpiony będzie przez jenerała 
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Rząd postanowił utworzyć korpus odwodowy 
w Kastylii, który powstanie z dywizyi gwardyi je- 
nerała Ribero. Celem tego środka zdaje się być 
zapewnienie obrony stolicy przeciw nowym na- 
jazdom karlistów. 

Narvaeza oczekują w Guadalaxara; do tego 
miejsca mają mu być przesłane depesze z roz- 
kazem, który ma wypełnić wtedy, jeżeli się 
mu uda dywizyję Alaixa do posłu- 
szeństwa zmusić. Tysiąc ludzi Ea 
wartogłowów Alaixa osadziło Jaen, gdzie sobie po 
pańsku żyli na koszt obywateli, „gdy Narvaez 
wszedł tam dnia 7. ido posłuszeństwa ich przy- 
prowadził. Porozdzielawszy tych rabusiów mię- 
dzy swoje pułki, pogroził pułkownikowi kżjmź, 
Trudno wyobrazić sobie, jakie zamieszanie pa- 
nuje w wojsku. Alaix, który rozkazom liberal- 
nego rządu wzbrania się być posłuszoym, a kar- 
listów najleniwćj ściga, okazuje przez to swój 
wolny sposób myślenia, iź każdego jeńca, któ- 
rego dostanie, na miejscu rozstrzeliwać każe. 


Wielka Brytanija i Irłandyja. 


United ~ Service - Gazette mówi: Usłyszawszy, 
iż o zredukowaniu części wojska rozgłaszano wie- 
ści, ato wkołe osób dobrze świadomych rzeczy, - 
przeto mamy za powinność zapewnić czytelni- 
ków naszych, iż uskutecznienie takiego zamiaru, 
choćby nawet był w projekcie, w dzisiejszym 
stanie polityki niepodobnóm jest do wykonania. 

Dzienniki zamieściły królewski przywiłej dla 
uniwersytetu londyńskiego, który nowo-mianowa: 
nemu oncgoż kanelerzowi, br. Burlington, z mini- 
steryjalną uchwałą lorda J. Russell z Whitehall 4. 
grudnia posłany został. — Lord John w liście 
swoim do hrabiego tę czyni wzmiankę: »Sam 
sobie za zaszczyt poczytuję , iż mogę przyłożyć 
się do zaprowadzenia instytutu, który ma na celu 
udzielać zasłużone stopnie mężom słynącym 
w zawodzie literackim, naukowym lub artystow= 
skim, bez odbićrania przysięgi co, do wyznań 
kościelnych, iktóry nie będzie w wiózy 17. wieku 
krępował talenta i zasługi teraźniejszego oświć- 
conego czasu. 

Spór o popioły śpiówaczki Malibran został roz- 
strzygnięty nakoniec. Matka jéj osobistą umowa 
tyle wyjednała, iż teraz szczątki jéj córki wy- 
kopane zostały w Manchestrze i do Belgijum przes 
prowadzone. , 


Francyja. ) 


La Charte de 14830 daje przegląd tych poł- 
skich wychodzców , którzy oprócz zwyczajnego 
wsparcia od rządu, otrzymali w dodatku fundusz 
do pobierania osobnych nauk i mają wolny wstęp 
do szkół królewskich. — Liczba ich wynosi w ogó- 
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le 66, a ci rozdzieleni są w następujących zakła- 
dach naukowych: w szkole politechnicznćj 8; 
w królewskićj szkole artyleryi i inżynieryi w 
Metz 2; w królewskićj górniczćj szkole w Saint- 
Etienne 9; w król. szkole dróg i mostów 3; 
w król. szkole leśnictwa w Nancy 2; w król. 
szkole sztuk pielmych 4; w król. szkole sztuk 
i rzemiosł w Chalons nad Marna 4; w zakładzie 
gospodarstwa wiejskiego w Grignon 4; w szko- 
łach weterynaryi w Tuluzie, Alfort i Lugdu- 
nie 14; w szkole handłowćj 7; w szkole .cen- 
tralnćj sztuk i rękodział 12. 

Książę Lubecki, który od dawnego czasu prze- 
bywał w Paryża w szczególnćj missyi od swego 
rządu, odebrał: swoje paszporta i wybićra się do od- 
jazda. Paryzkie dzieńniki wyprowadzają z tad wnio- 
sek, iż układy o dawniejsze pretensyje , które 
Rossyja rości sobie do Francyi w imieniu Polski, 
albo zerwane albo] na czas niepewny odłożone 
zostały. 

Klub szachowy na ulicy Menard nr. 4. od- 
niósł zwycięztwo w trzechletniej walce toczonćj 
O zakład z klubem Londyńskim; angielscy gra- 
cze w szachy uznali wyższość swoich przeciwni- 
ków i odesłali summę stawiopą o zakład. 

Marszałek Soult, wiejska ciszę swojój włości 
w S. Amand zamienił znowu na zgielk stolicy, 
przybył d. 21. grudnia do Paryża i otrzymał po- 
słuchanie u króla. 

Podlug dz. Ze Siecle podróż hrabiny Łipano 
(pani Murat) do Paryża ma na celu dopomina- 
nie się o- dobra Neuilly. Posiadłość ta z wlasnćj 
kieszeni wielkićj księżnćj Berg a późniejszćj kró- 
lowćj Neapolu kupiona została, Napoleon przy- 
łączył ją do dóbr iwa W a Ludwik XVIII. 
przez zamianę dał domowi Orleanów. 

Dzieńniki wychodzące w Lille obejmują pa- 
stępujący list z Afryki, który w zupełnie innem 
świetle, niż dotąd, wystawia postępowanie jene- 
rała Rigny. »W ciagu obydwóch dni, kiedy strze- 
lano do Kopstantyny i kilko-krotnie bez skutku 
uderzano, jenerał Rigny pełnił doskonale powin- 
ność swoją i najmniejszćj przygany nie ściągnął 
na siebie. Podczas odwrotn dowodził tylną stra- 

A. Główny korpus pod dowództwem marszałka 
Clauzel wracał z takim pospiechem, iż tylna 
Mtraż ujrzała się raptem wystawioną na niebez- 
pieczeństwo odcięcia i otoczenia przez tłum Ka- 

Gilów, Jenerał Rigny wysłał trzykrotnie oficć- 
tów z uwiadomieuiem marszałka o niebezpie- 
czeństwie, w jakiem się tylna straż znajduje; 
» z prośbą, aby wstrzymał swój pochód. Mar- 
szalek Clauzel nie zwazał na to, a jenerał Ri- 
goy , widząc niebezpieczne swoje położenie, po- 
wserzył dowództwo oddziału swego pewnemu 
pułkownikowi, a sam udał się do marszałka. 


Obadwaj mocno się z soba przemówili, Jene- 
rał Rigny oświadczył się z zapałem względem 
nieporządnego odwrotu, © czćm jadąc przekó- 
nał się własnemi oczyma. Marszałek został znie- 
wolony przychylić się do wzmiankowanćj próśby. 
Kazal wstrzymać pochód głównego korpusu, aby 
dać ezas tylnćj straży do połaczenia się z nim. 
Oświadczy! -jednak jenerałowi, iż odbićra mu do- 
wództwo, i że o nim namieni w rozkazie dzien- 
nym do wojska. Marszałek nie uskutecznił za- 
raz tćj pogróżki, lecz gdy szczątki wojska wró- 
ciły do Bona, ogłoszono rozkaz dzienny, obej- 
mmujący niezaszczytna wzmiankę o jenerale Ri- 
goy. Bezstronni i godoi wiary świadkowie opo- 
wiadają tę okoliczność. 

Pićrwsze posiedzenie sadu assisów |Niższego 
Renu na r. 1837 zaczyna się d. G. stycznia, pod 
prezydencyją radzcy Gloxin. Wiémy, że spra- 
wa o spisek 30. października ma się przed tym 
sadem wytoczyć. Rozprawy sądowe rozpoczną 
się d. 5. stycznia. 

Gazeta Wyższego i Niższego Renu podaje akt 
oskarzenia w sprawie spisku z d. 30. paździer- 
nika, —— Pomiuawszy inne szczegóły, o który: 
cheśmy w swoim czasie pisali wyjmujemy to, 
co się głównych osób tyczć: — Z rozmaitych 
członków rodziny Bonapartego, którą po wypad- 
kach 1814 i 1815 wywołano z kraju, zdaje się, 
że dwaj synowie bylego króla holenderskiego 
najwięcćj poili się zwodniczą nadzieja, pastą- 
pienia we Francyi po onym mężu, który takim 
blaskiem sławy okrył ich imie. 

Niedaleko od naszych granic i w blizkości 
Włoch obrali oni na miejsce pobytu ten punkt, 
Który ich stawiał w możności, chwytania się i 
popićrania wypadków dających jakiekolwiek po- 
A obiditwo do przywiedzenia ich zamiarów. 

Nadzicje te, których bujność spełzła w ciszy 
ostatnich łat restauracyi, obudziły się na nowo 
ze świćżą sila w chwilach rewolucyi lipcowćj, i 
w zgielku gwałtownych wstrząśnień, które miały 
wzruszyć do daa Europę. 

Zamieszania, wybuchłe w nowym czasie we 
Włoszech, najwięcćj ściagnęły ich uwagę na siebie. 
Była to taż sama widownia, na którćj wuj ich 
po raz piórwszy dał się poznać światu; ród ich 
i miano było włoskie; Włochy zatóm miały być 
dla nich droga do Francyi i do władzy. Dla tego 
też. w pićrwszych chwilach zamieszek wynikłych 
w tamtych okolicach widziano ich, jak się w ten 
zawód rzucili, z silnóm postanowieniem popić- 
rać tę sprawę; pićrwszy ten krok nieposzcze-' 
ścił się : jeden uległ temu przedsięwzięciu, drugi 
wycicńczony chorobą i cierpieniami „pówtórny 
raz winien Życie swój matce. 

Z tém wszystkićm doświadczenie i pamięć 


nieszczęść nie były dlań dostateczna przestro- 
ga. Wspanialość, jaką wtedy w trudnych oko- 
licznościach rząd francuzki okazał ku niemu, 
niewydala lepszych owoców. Poraz drugi miał 
się on stać przedmiolem wspaniałego obejścia się. 

Już od miesiąca maja 1832 usiłował wedrzeć 
się na widownią. Młody wojownik, którego oręż 
dopióro skruszył się we Włoszech , chwycił za 
pióro; po usiłowaniach wojownika nastąpiły u- 
silowania ustawodawcy. Tudwik Bonaparte wy- 
dał swoje polityczne marzenia, po których na- 
stąpił plan do konstytucyi. 

Marzenia te nasiepująca myśl zawićrają, iż 
odrodzenie Francyi dokonaném być może tyłko 
przez mężów z krwi Napoleona, i że tylko oni 
są w stanie pogodzić ideje rzeczpospolitćj z du- 
chem wojennym. lionstytucyja zgadza się z przy- 
rzeczeniami w przedmowie ; jest demokratycz- 
ną; zdaje się, że wicie jéj punktów sktreślonych 
było pod wpływem Saint Symonistowskim , gdyż 
zaraz w 1szym, artykule tak mówi : Rzeczpospo- 
lita będzie mióćć cesarza — a w ostatnim, aby 
się w znaczeniu słowa niemylono : gwardyja ce- 
sarska przywrócona zostanie. 

Przed wypadkiem d. 30. paźdz. w Strasburgu 
skonliskowano głównie szabel, na których wyryty 
był orzeł i te wyrazy: Cesarska gwardyja — co 
wszystko dowodziło, że Ludwik Bonaparte nie- 
przestawał szczórze myślić o wypełnieniu ostat- 
nich artykułów owćj konstytucyi. 

Od r. 1832 wszystkie dażenia I.udwika Bona- 
partego zmierzały, do zwrócenia na siebie uwagi 
publiczności: ogłosił on drukiem nowe pisemka : 
jedno z nich zawićrało postrzeżenia o politycz- 
pym i wojskowym stanie Szwajcaryi; drugie 
mówi o artyleryi, broni, w którćj Napoleon słu- 
Żył; liczne onćj exeraplarze posłano do Fran- 
cyi. Późnićj jakaś przyjaźna ręka skreśliła jego 
historyje w Życiorysach mężów teraźniejszości, 
która w licznych wyszła exomplarzach. 

Z drugićj strony szukał on zawsze związków 
z małkontentami , których w tém tak mocno 
wstrząśniętóm państwie wielka znajdowała się 
liczba. Był on związkowym we wszystkich klas- 
sach towarzystw. 

Szczególnićj wojskowi byli przedmiotem do- 
wodów jego przyjaźni; we wszystkich miejscach 
starał się ich wyszukiwać, uprzedzać, i na ucz- 
tach zgromadzać; z zapałem rozprawiał o cza- 
sach Cesarstwa — słowem, o ile to było w jego 
mocy starał się korzystać z owego złudnego bla- 
sku, który zwykle sławne imie lub upadła wiel- 
kość otacza jakibać kolwiek jest charakter osoby. 


ao ża nastąpi.) 


Niemcy. 

Zważywszy , iż od czasu rozwiązania się kon- 
stytucyi rzeszy niemieckiej, zmieniły się stosunki 
członków niemieckich panujących domów do ich 
paczelućj głowy i monarchy , i gdy przejrzenie 
stanu apanażów na przypadek odłączenia się ha- 
nowerskićj i wielko-brytańskićj korony zdaje się 
być rzeczą nieodbicie potrzebna, wydana zostałą 
z Brighton pod d. 19. listopada przez jkm. króla 
nowa ustawa domowa dla królestwa hanower- 
skiego, która w całości umieściła gazeta hano- 
werska z 24. grudnia. Porządek następstwa tro- 
nu jest tam tak oznaczony: iż po skończonóm 
Życiu teraźniejszego króla następstwo na tron 
hanowerski spada na księcia Cumberland i-jego 
liniję męską, po wygaśnieniu którćj przechodzi 
na księcia Sussex, a w przypadku i na jego 
liviję męska gdyby takowa pochodziła z równego 
rodem małżeństwa (a zatóm z wyłączeniem puł- 
kownika Este), po wygaśnieniu zaś tój familii 
na księcia Cambrigde i jego potomków płci 
męskićj ; a na koniec na panującego księcia Wil- 
helma _Brunswickiego. 

D. 26. gruduia w Stuttdart odebrano wiado- 
mość, iż j. ks. m. książę Jćrzy Ludwik Hohen- 
lche-liirchberg, głowa tego książęcego domu, d. 
25. grudnia wieczór po 4 miesięcznćj chorobic, 
licząc przeszło lat 50 rozstał się z tym światem. 


Prussy. * 


Podług wiadomości z Miinster Ich K. Mości 
Król i królowa Grccyi w powrocie swoim z Ol- 
denburga do Mnichowa przybyli tam d. 23, gru- 
dnia po poludniu około pół do drugićj, a po 
obejrzeniu sławnćj w historyi sali pokoju, pu- 
ścili się w dalsza podróż przez Hamm. 


O me 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Tarnopol d. 4. stycznia 1837. Od ni 
czasu tutejszy handel zbożem i wódką zaczął 
się więcój ożywiać. Zboże zakapuja ciągle do 
sąsiednich cyrkułów Złoczowskiego i Brzeżań- 
skiego, a wódkę, jak dawnićj , 
Obecne ceny są tu następujące : pszenicy korzec 
3 zr. 36 kr., Zyta 1 zr. 40 kr., jęczinienia. 4 
zr. 30 kr., owsa 4 zr., hreczki 1 zr. 48 kr, 
w. w. Garniec okowitćj 30 stopniowćj 22 kr., 
szumówki 20 stopniowój 45 kr. m. k: 


ejakiego 


do Węgier. — 


Zaleszczyki d. 3. stycznia 1837. Dnia 9. gru-. 
dnia r. z. popłynęło koło Zaleszczyk do Rossyi 
pięć naładowanych tratew z Kałusza, należacych 
do jednego z tamtejszych kupców. Tratwy te 


— 
d 


skladały się ze 450 jodeł, na których nałado- 
wanych było 1600 desek z miękkiego drzewa, 
120,000 gatów i 20 kóp rzniętych łat. 

Ceny zboża są lu następujące: korzec psze- 
nicy 4 zr. do 4 zr. 30 kr., żyta 2 zr., jęczmie- 
nia 2 zr. do 2 zr. 15 kr., kukurudzy £ zr., 
hreczki 1 zr. 30 kr., owsa 1 zr. 30 kr.; wadro 
wódki 2 zr. 40 kr. w. w. — Nawet przy tak 
niskich cenach nić ma na zboże pokupu. 


ZZOZ TEZ 


Nowy Sącz d. 3. stycznia 1837. Z powodu 
licznych dostaw zboża na targi nasze, w poró- 
wnaniu zaś dosyć słabego odbytu do Węgier, ceny 
nieco spadły. Za piękną pszenicę płaca teraz 
2 zr. 36 kr. do 2 zr. 46 kr., za żyto 1 zr. 36 
kr. do 1 zr. 42 kr., za jęczmień 4 zr. 24 do 1 
wr. 30 kr., za owies 42 do 48 kr. 

Za nasienie koniczu płacono już po 22 zr. za 
korzec, lecz w skutek nadeszłych niepomyśl- 
nych wiadomości z Hamburga spekulanci wstrzy- 
mali się z dalszćm zakupywaniem tego produktu 
tak dalece, Że teraz tylko ledwie 48 zr. za ko- 
rzec dostać można. Nasienie to w zeszłym roku 
udało się, jest plenne i pięknego pelnego ziarna. 


Na wódkę nie otworzył się jeszcze znaczniej- 
szy handel, nikt jednak o tóm nie wątpi, iż to 
za parę miesięcy nastąpi, a tém samém pro- 
dukt ten wiekszą wartość osiągnie.  Garniec oko- 
witćj na 30 stopni kosztuje teraz 30 kr., szu- 
mowćj wódki na 20 stopni 20 kr. m. k. 

Potażu możnaby jak najwięcćj tak do Czech, 
jakoteż do Wrocławia sprzedać. Za biały kalcy- 
nowany płacą 12 zr., za niebieski 11 zr. m. k. 
za cetnar. 


Ołomuniec d. 5. stycznia 1837. Dnia 28. gru- 
dnia r. z. przypędzono li 126 sztuk wołów, pe 
większćj części ze Szlaska. Z powodu poprze- 
dzających świat, mało było kupujących, przeto 
1 z tćj niewielkićj ilości bydła, nie wszystko je- 
Szcze sprzedano. Zły targ, a raczćj nieobecność 
korespondenta były przyczynę, że w zeszłym ty- 
godniu nic posłano żadnego doniesienia targowego. 

A Tego tygodnia przypędzono na targ 267 wo- 
łów, a miedzy témi miał Icek Cytryn z Mielca 
małe stądo , złożone z 82 sztuk. Żadał cen wy- 
sokich, a przeto z kupującymi z Wićdnia w cią- 
SU targu zgodzić sie nie mógł. Bydło to wie- 
Czorem daléj z targu pognano z oświadczeniem, 
jej se do Wićdnia popędzone będzie, sądzę 
= nak, ży poźnićj sprzedać je musiano, o czém 
Na rzep nóm doniesieniu mojóm zawiadomie. 
e zyszły tydzień spodzićwają sie 200 do 300 

si wołów, Obecnie w Morawach i Szlazku 
wołownie okoliczne za bydłem zwiedzają, lecz 
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nić ma tam znacznych zapasów, a najmnićj do- 
bréj jakości. Dobre woły zatém znajdą zawsze 
pokup. Za cetnar mięsa płacą w Wićdnia 37 
zr. w. W., a więc spadło cokolwiek. Taxa funta 
mięsa pozostała tam na 9 kr., tu zaś o 1/2 kr. 
m. k. wyżćj postanowiona. Jak takowa w Pra- 
dze stoi, o tóm dopióro na przyszły tydzień 
wiadomo będzie. 


Ceny produktów w Królestwie Polskim od 15, 
do 25. grudnia 4836. 


W Warszawie: Pszenica 15 do 18 1/2, Żyto 
8 1/2 do9, jęczmień 7 1/2 do 8 3/4, owies 4 5/6 
do 51/2, rzepak 19 do 21, len 20 do 21, ko- 
nopie 14 do 16, kartofie 3 do 3 4/2 złp. za ko» 
rzec. Siano 21/3 do 2 5/6 złp. za cetnar, Oko- 
wita 4 do 4 1/15, szumówka 2 2/3 złp. za gar- 
niec, z opłatą podatku. 


Doniesienie o welnie. ” 


Preusische Handlungs-Zeitung donosi z Ber- 
lina pod d. 30. grudnia: Od czasu ostatnich do- 
niesień naszych o handlu wełna , otrzymaliśmy 
z Anglii i z Hamburga cokolwiek pomyślnicjsze 
wiadomości. Sprzedano w Leeds kilka partyj, i 
lubo z początku z dość znaczną redukcyją w ce- 
nach, sprzedaż ta wzbudziła wszełako pomiędzy 
fabrykantami więcćj chęci do kupna, tak, iż za- 
warto także kilka nie ze wszystkićm złych sprze» 
daży. W Londynie tak samo się działo. Wszyst- 
kie listy zgadzają się w tém, Że na wiosnę lep- 
szych w tym handlu spodzićwać się należy wi- 
doków , ponieważ tak w Aaglii, jakoteż w Ame- 
ryce, interesa pieniężne znowu się ustałając, 
do dawniejszego powracają stanu. W Hambur- 
gu, z powodu sprzedaży wełny w Anglii, co- 
kolwiek jój także sprzedano. 


O kości ciągle się dapytają, lecz mało tyeh- 
Że sprzedano, bądź z powodu obecnćj pory ro- 
ku, badź dla tego, że sprzedający dotad za- 
wartych kontraktów nie ze wszystkićm dotrzy- 
mać mogli, a zatóm wŹŻadne nowe układy wda- 
wać się nie chciano. Cena utrzymuje się po 1 
tal. pr. za celnar i prędzćj pójdzie w górę, 
jak spadnie. 


* 


Doniesienie o zboża. 


Hamburg d. 27. grudnia 4836. Przeszkody 
w ostatnich tygodniach handel zbożem tamu- 
jace, dotad nie ustają, a mianowicie bardzo nie- 
korzystnie wplywaja nań: tak brak sposobności 
do przesyłki za morze, jakoteż ciągle trwający 
zamorski fracht wysoki. 1 


X 2 


= FSE wim 


Wykaz porównawczy zabitego we Lwowie bydła rogatego w latach 1835 i 1836. 


W roku 1845 W roku 14836 | Przeto 
pt || mda Mda |w r. 1836 
Dła chrze- i si Dla chrze- | E|T 
Der kr Dla Żydów AE Dla Żydów S | E 
Eo ydów 2 E 
W miesiącu ścijan A ścijan | eTa E |G 
wołów | krów |) wołów | krów wołów | krów || wołów | krów i i 
NN NN nne 

Po. WWE - WOW A ZS M t u k 
z mA M EM MUM | W 
styczniu . . . || 1845] 35|| 331| — || a714 || 1078] sal} 253| 209l) a594 || — liay 
lutym . . . . || 1228| 42|] 359| — || 1599 || 1091| — || ase| — || 2533 || — | 66 
matcug IA „ . 1040) — 8385| — 1425 843| — 438| — 1281 — |144 
kwietniu . . . 1083 3 423| — 1509 863| — 5386| — 4399 — |110 
maju 1081 49 327 | — 1427 984| — 552| — 1536 109| — 
czerwcu . ; 1263 8|| 357| — 1628 || 1942| — 651| — 1693 65| — 
lipcu NE 0-0 1184 44 350 cj 1553 DZJ| == 540) — 1515 — 40 
sierpniu . 1156 21 258| — 1435 974|] — 546) — 1520 85|] — 
wrześniu . . . 1233 47 139| 213|] 1632 986| — 683| 75| 1744 112| — 
pażdzierniku . 892| 496|| 1210| 26v} 17538 || 1030| 91|! 493 2iaj| 41828 20 == 
listopadzie. * . 806 | 651 96] 354. 1907 || 1054| 358|| 416| 224]| 2044 || 137| — 
grudniu 781] 508]| 189| 316| 1739 || 1037| 226|| 101| 283| 1747 FS 

i i 


W całym roku. 


W powyższym porównawczym wykazie kon- 
sumcyi mięsa we Lwowie szczególnie uderza 
zmniejszenie sie onćj u ludności chrześcijańskićj, 
a madzwyczajne stosunkowe powiększenie się 
u ludności żydowskićj. Nie będac ani w po- 
łożeniu ani w możności zgłębienia wszystkich 
przyczyn tćj zmiany, sądzimy, że głównym do 
nićj powodem było: 1) Że ludność chrześcijań- 
ska korzystajac ze zbytnićj tanności legumin 
tego roku, 1nnićj potrzebowała mięsnych po- 
karmów ; 2) Że przez długi czas chrześcijańscy 
rzeźnicy liwerowali mięso dla Zydów, a przeto 
też mnićj ich obchodziło, na która rubrykę przy 


13032| 1809! 3324 |1150 49325 ||11957 | 
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i Z drugićj 
strony ważny wpływ na powiększenie się kon- 
sumcyi u ludności żydowskićj wywarło zniżenie 
z łaski Naj. Pana o połowę podatku koszernego 
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zabiciu zaciagnione zostało bydło, 


w końcu roku 1835 i to 
raniem podatkir zajmuje się teraz oddział skar- 
bowćj administracyi, przeto nie tylko Że taniej 
mięso koszerne przypada, ale nadto ustały wszyst- 
kie „niegdyś przy pachtach istniejace niedogodno- 
ści i wyderkaly, a tóm samóm podatek chociaż 
o połowę zniżony, przy powiększonój konsum- 
cyi o mało mnićj skarbowi przychodu teraz zro- 
bić może, ile dawoićj czynił. 


jeszcze, że gdy pobie- 


LA. W ie 4 wada 6 a adw ł.-akoskoNą | 


Redakcyja dzieńnika powszechnego w Warszawie w ostatnich numerach r. p. umieszcza- 


J 


jac wiadomość o wydawaniu pisma swego i nd rok następny ; 


uwiadamia oraz, iż je uposaży 


dodatkiem pod nazwą: Rozmaitości: składających się z samych tylko przedmiotów ory- 
ginalnych; wrazie wszakże, gdyby w tychie jaki artykuł z innych 
umieszczonym został; przyrzeka sumiennie przytaczać źródło, 
dność literacka daje nam pochop namienić tutaj, że kiedy od dawna takowe rzetelne 


pism przez wartość swoję 
z którego korzystała; ta go- 
wyzna- 


nie za swoją powinność poczytujemy, nikt nam zapewne tego za złe nie weźmie, gdybyśmy 


sobie życzyli, aby równie inne redakcyje z pism naszych użytkujące , 


do tejże samój powin- 


ności, jeżeli już nie przez obowiązek, to przynajmniej 3 przez samę przyzwoitą grzeczność 


poczuwać się chciały, 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem : Piotra Pilłera, we Lwowie. 


